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+ SPRAWOZDANIE 
Zarządu Spółki Jedwabniczój 
"zł ožas od dnia 1 Czerwca 1857 do 1 Maja 858 röku. 
(Dalszy ciąg.) 


GRY POL itozpowszechnińańnie > 

Oddział czynności Zarządu dotyczący: rozpo wszechniania je- 
dwabnict waw kraju jest nieprzerwanie przedmiotem troskliwćj je- 
go.uwagi i starań. 

, Działania” Spółki w tym kierunku” budząc myśl 0 jedwabni- 
otwie. i ułatwiając początki jego zaprowadzenia, stanowczo przy- 
czyniają się do prędszego przyswojenia krajowi tćj nowćj i boga= 
téj: gałęzi rolniczego przemysłu. ©3005 000000 ss miisi 

>| ,0We. wszystkich prawie krajach * Europy * istnieją *'óbecnie: To= 
warzystwa jedwabnicze, wyłącznie tylko tą częścią” czynności: naszćj 
zajmujące się. rssa-rohadgb ATES PELS 24] 54031 J23 i 

316 Zarząd równie wtym "roku jak "i "w dawniejszych "urządził 
sprzedaż "nasienia “mor wy/ id jajeczek jedwabniczych: w Warszawie i 
wykonywał: ją 'po cenach kosztów nabycia,” ;|osą 

„ Nasienia: morwy rozprzedano” funtów 25; jajeczek' zaś jedwa- 
bniczych rozprzedano i rożdano: funt 1 łatów 5; obok tego, -na kaz- 
de żądanie rozdawano bezpłatnie instrukcye wychowu jedwabników, 
uprawy. morwy: i przecho wywania cjajeczek. jed wabniczych,: a nadto 
sprawozdania z działań Spóki łat poprzednich. Ciągle trwające, sto: 
sunki. z Towarzystwem jedwabnieczóm: Wrocławskićm, "i wtym -ro- 
KO Sproo sprowadzenie: «drzewek omorwowych z Wrocła- 
wią. , Ugłoszona przez pisma publiczna gotowość Spółki w ipośre- 
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„ Pomoc jaką jedwabnietwo krajowe że strony służby ihżynier= 
skiej; otrzymuje, będżie tóm skuteczniejsza, że i w rókaBłEŻĄcym 
« Zarząd Komuaikacyj nietylko 10 fantów nasienia morwy, lecz na- 
wet pewną ilość sprowadzonych przez Spółkę z Wrocławia drze- 
|. wek morwowych, dla zachęty po całym kraju służbie drogowćj ro- 
ki zesłać polecił; „007 też dokonanćm zostało; co głównie zawdzięczać 
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adojąjto Ogólne Zebranie, że 


|ukowego Warszawskiego, pod dniem T (19) Lutego r. 
„| zasadzić morwy w ogrodzie d i i 
nych w Radzyminie należącym, i obznajmiać uczniów. z potr. 


“HANDLOWY | PRZEMYSŁOWY. © 


AS: 


nerała Śmolikowskiego, który nad jedwabnictwem krajowóm nigdy 
czuwać nie przestaje. | ŚR 2 RA 
Komissya Rządowa Spraw Wewnętrznych i Duchownych, pos 
wodowana przedstawieniem Zarządu Spółki, uczynionćm jéj, przez 
pośrednictwo Wgo Radcy Kollegialnego Bierzyńskiego, delegowane- 
go zestrony Rządu do attentowania na zeszłorocznóm Ogólem Ze- 
braniu, raczyła przyjść w pomoce dziąłaniom Spółki środkami sta- 
nówczo na postęp krajowego jedwabnictwa wpłynąć mogącemi: 
dóniosła bowiem reskryptami swemi z dnia 28 Grudnia (1 Stycznia) 
1857/5 i 14 (26) Kwietnia 1858 r. do Dyrektora Spółki wydanemi, 
iż przychyłając się do wniósku Spółki Jedwabniczćj, po przeprowa- 
dzońćj korrespondencyi z Komissyą Rządową. Przychodów Skarbu, 
w zupełności dążenie Spółki co do otworzenia i rozszerzenia no- 
| wego dla kraju źródła dochodu podzielającćj, wyjednała: _ 
i 10. Aby część jakaś. funduszu corocznie na nasiona drzew 
przeznaczanego, obracaną była na zakup nasienia morwy i aby na- 
sienie to było równie jak” inne nasiona rozesłane służbie leśnćj, dla 
zakładania i uprawy w szkółkach drzew morwowych w Leśnictwach 
Rządowych. a Í 
Aby dzierżawey dóbr Rządowych, obok innych drzew i 
morwowe w pewnćj ilości obowiązani byli corocznie zasadzać; tu- 
dzież aby obowiązek taki do kontraktów był im wpisywany. ; 
Jakoż, już wtym roku nasienie morwy, z polecenia Komissyi 
Rządowej Przychodów. i Skarbu zakupionóćm zło? "e Zarzą Spół- 
ki, wezwany o przesłanie. 63 eczemplarzy instrukcyj zasiewu i u- 
prawy morwy, według którćj szkółki drzew morwowych mają być. 
w Leśnictwach zakładane, żądaną ilość bezzwłocznie dostarczył. 
Reskryptem z dnia 11 (23) Stycznia 1858 r. Komissya Rządo- 
„wa Spraw Wewnętrznych i Duchownych zawiadomiła Spółkę, iż 
przychylnie do jéj prośby, o zwrócenie uwagi władz nad Iństytu- 
tami dobroczynńemi przełożonych, iżby „w miarę miejscowćj ku. te- 
mu sposobności, przyczyniały się do rozpowszechnienia w kraju. 
uprawy morwy i hodowli jedwabników, . Rada Główna Opiekuńcza 
Zakładów Dobroczynnych,. upatrując z wychowu jedwabników, je- 
| żeli nie korzyść dla Instytutów, to przynajmnićj własciwe „zatru- 
dmienie dla ich ludności, wydała stosowne w tćj mierze rożporzą- 
dzenie do Rad Opiekuńczych Zakładów CEBA róle- 
stwie, z objaśnieniem ich o objawionćj przez. Spółkę gotowości 
dostarczenia, na każde żądanie, nasion i drzewek morwowych po 
cenie kosztu, przy dołączeniu bezpłatnie instrukcyj zasiewu i upra- 
WOLY PE .-ilistto s i 
Resktyptem. z dnja: 17 Lütego (1 Marca) 1858 r. taż, Komissya 
donosi, iż przychylnie do. prośby Spółki JW. Kurator okregu, ir 
b. pi 
w ogrodzie do Instytutu Nauczycieli Elea 
ne- 
mi wiadomościami © jedwabnietwie. Wa ż 
Inspektorom zaś rewirów szkólnych zalecono, aby wezwali 
Nauczycieli Szkół Elementarnych od sadzenia 'drzew morwowych, 
tam, gdzie się tego okaże możność. "288 : 
„Reskryptem z dnia 14 (26) Marca, _Komissya Rządowa Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych zawiadamia Spółkę, iż na. skutek 
prośby jej, wydała pod dniem 27 Lutego (11 Marca) 1858 r. do 
wszystkich Rządów Gubernialnych polecenie , sadzenia drzew mor- 
wowych na cmentarzach grzebalnych i dokoła cme..farzy kościel- 
nych, tam gdzie fundusz pokładoy od potrzeb. z przeznaczenia jego 


kościelne, w chęci przyozdobienia cmentarzy i przyniesienia pomocy | 
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jedwabnictwu krajowemu; pragaęty drzewa morwowe zapro! 

o rozporz u tén BEE PAY od tąż datą 
wszystkie władze Dyecezyalne, PŁACĘ gelicko-Aug- 
sburski i Reformowany, tudzież Prawosławny w Warszawie, z we- 
zwaniem o zachęcenie Duchownych do zadosyć uczynienia powyższe- 


mu poleceniu. 
Rozporządzenia te wywołały już rozmaite z różnych stron kra- 


ju zgłaszania si Kl 0 dy igo MPI myśli i 6 dobrych | . 


dla jedwabnictwa krajowego chęciach świadczące, a między innemi 
Konsystorz Ewangelicko- Augsburgski doniosł Zarządowi Spółki, 
odezwą z dnia 5 (17) Maja r. b., iż wydał rozporządzenia do 
wszelkich władz duchownych i szkolnych, od niego zależnych ;,„aby 
do uprawy morwy i zajmowania się jedwabniectwem zachęcały i 
wszelkich ułatwień w kommunikacyi tego dotyczącćj z Zarządem 
Spółki podejmowały się. _ ; 
przedstawionego tu stanu rzeczy wykazuje się, że działania 
i dążność Spółki naszćj, coraz. silniéj rozkrzewiają się, i coraz 
więcćj rozwiją wpływu na przyswojenie krajowi jedwabnictwa, 
„eo właśnie było i jest, głównym zamiarem i celem zawiązania się 
Spółki, i co stanowi najważniejszą i najtroskliwićej wykonywaną 
czynność jéj Zarządu. ` JSC RA 
ax Znakomite. postępy, jakie w tym względzie działania Spółki 
w. ubiegłym roku osięgły, zawdzięczamy głównie., światłćj, skute- 
cznie w rozwoju przemysłu krajowego czynnćj . myśli J.W.. Radcy 
Tajnego -Machanowa, Dyrektora „Głównego. Prezydującego w Komis- 
syi Rządowćj Spraw Wewnętrznych i Duchownych, iczarazem Ku: 
ratora, Okręgu Naukowego Warszawskiego. . Cele i dążności: Spółki, 
wpływem i protekcyą Rządu tak zbawiennie poparte, „nietylko na 
sile wytrwania zyskują, ale stanowczo żywotność swą podnoszą, 
skutecznićj działają, działać mogą i będą. ~ asi sli 
(Dokończenie nastąpi:) 


p osy 


| : s: „Gawędy starego gospodarza, 


„Ze mierzwa czyli nawóz (gnój), jest podstawą w rolnictwie, 
żaden z praktycznych współziomków przeczyć mi nie będzie. 
„Lecz czyli rzadzćj, słabićj, a częścićj lub mocno, grubo, tęgo 
a co. lat kilka nawozić, znajdę wielu przeciwników, kiedy się 0- 
świadczam, że jestem zwolennikiem mocnego pognoju a nie tak 
częstego, i głębokićj orki. strar: bg i moż) 
Nie jestem o swém zdaniu uprzedzony i dla tego przyjmę bez 


urazy zbicie myśli, od więcćj 40 lat zasad w praktyce wykonywa- 


nych i zarzuca fałsz przysłowiu i przyznam, że Salamon (mędrzec). 


z próżnćj beczki mógł nalać. ` 
Nasi przodkowie żyli, bili i pili dobrze, ale i mocno role 
swe zgnajali, urodzaj mieli, ziemie zamożne po sobie zostawiali. 
_... Tćj zasady przodków naszych trzymano się, dopóki „nie we- 
Ef w zwyczaj wydzierżawianie majątków, którćj to „metody da- 
wnićj nie znano. i 4, OB x 
„GER aramea nieomal każdy, jakim- i ja krótki czas byłem, 
(z wyjątkami małemi) jest wojażer krajowy, a czas tenuty kontrak- 
tu, jest to popas w drodze. | a 
Pierwsi dzierżawcy (onych czasów) wychodzili dobrze, ma- 
jątki robili, bo zastali ziemie zamożne, i dzisiaj (chociaż bardzo 
rzadko) gdzie Pó dób ym gospodarzu weźmie dzierżawę, wychodzi 
dobęze, a że takich mało i coraz mnićj, wymogli dzierżawcy, na 
właścicielach, że im siano a czasem i słomę wolno jest na swoją 
korzyść sprzedawać, z A anien jednak z jednćj,. a zobo wiąza= 
niem się drugićj strony, że tyle a tyle morg, v. poletków. corocznie 
zgnojone być winny. a o a zwy =p 
Zeby nie ściągnąć odpowiedzialności, gnojono tak, ażeby z0- 
bowiązana przestrzeń zamierzwioną została. 


rzeważna liczba dzierżawców i znaczna właścicieli mnićj za-- 


możnych, Którzy krótki popas w swych. majątkach przewidując, 
tnm systemem przejęci, potrafili niemal. ogół przekonać, „że. słaby 
pognój a częsty i płytka orka, korzystniejsze i mają być Te- 
83: FK" 
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współziomków, jak rozumieją 
m <A 5 SĘ 


_ po rozum: jeżdzie- 
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ito jest bezzasadne, atu właśnie idzie o podstawę: co jest zasadą 


„Mnie by się zdawało: 
_ Przyjęto, że mocne (tęgie) grunta, które się dadzą zgłębiać, mo- 
cnićj, piaski zaś (lekkie grunta) jak najlżćj zgnajać, a oba częścićj. 

Ja zaś jestem zdania i przekonania, iż tak tęgie grunta, jako 
też piaski zarówno a mocno zgnajać potrzeba, a'to z przyczyn: 

Gnój mocną rolę spulehnia, robi oną przeciekliwą i przystęp- 
ną atmosferze, rosie i deszczowi i za każdym takim przybytkiem 
wzbudza ferment, który* tworzy niewidzialny gaz, a ten jest żywio- 
łem wszelkich. roślin si dla tego : mocno gnojąc, ma: większą siłę 
ziemia przyciągania: w siebie z powietrza pożywnych części. 

Piasek zarówno, należy. -mocno gnoić,. bowiem gnój piasek 
spaja, przeistacza go w zupełnie inny materyał, nadaje siłę do fer- 
mentu, tworzenia się i rośnięcia na nim różnych roślin, co w na- 
stępstwie tworzy ustałenie, zadarnienie piasków i lekkich gruntów. 

Dla przekonania; jakie skutki gnój wywiera, weźmy zamożnej 
ziemi i szczerego piasku, wysuszmy oboje dobrze, ' nadajmy jedna- 
kową wagę każdemu i osobne każde na'szklanćm naczyniu postaw- 
my przez noc na rosie, a drugiego dnia, nim ta obeschnie, przeważ* 
myx a-przekonamy: się, że zamożna ziemia cięższą będzie od piasku,- 
z przyczyny, że (gnój) siła przyciągająca, była w pierwszćj większa ; 
jak: w drugićj.. | fana sinolawe7sga a isi 

Jestem za mocnóm gnojeniem i sądzę, że wszyscy "přaktyczni 
rolnicy, którzy nie-na dziś i jutro w majątku gospodarować zamie- 
rzają,: przyzneją-mi, że zagłębienie 'w orce, o ile spodnia warstwa do= 
zwala, jest korzystne; dla tego uważałbym dobrém przyjąć zasadę, nie 
na: eentnary. ani -fury, lecz wedle zgłębienia: możebnego orki, umierz- 
wiać. na- każde. 3/cale zgłębienia: po jednym - calu pognoju, dobrze 


| rozłożonym gnojem, który / dokładnie, drobno; równo rozrzucońy, 


i drobno przyoranym być powinien, lub: sposobem, jak Korrespon- 
dent: nr. 36 b. r. pan. T. w Bawaryi. traktowanie: pognojem 0- 
pisuje. | c s3BebDgS al 

Ziemia każda w urodzaj usposobiona, czyli dobrze *zgnojona, 
silna, jest 'w ciągłym „processie *fermentacyi niewidzialnym, w po- 
dobieństwie jak rzuciemy najmniejszą rzecz w mrowisko, jakie ża- 
mieszanie = w zgromadzeniu tóm zajdzie widzialne, takież samo od- 
bywa się w żiemi, "lecz nie widzialne “dla nas; bowiem w naturze 
wszystko jest w ruchu*i nieustannym czynie; więcćj mająć siły 
przyciągania w siebie, -większe też wydaje plony; jak piasek, lub 
wreszcie lekkie grunta, które lekko gnojąc a płytko orząc, pierwszy 
raz oddadzą wszystko, drugi już nie wrócą kosztu. 3 BOBO 


- "Nasi przodkowie mocno gnoili, kiedy w trzypolowóm gospo- 
darstwie co trzeci rok jedno i to samo ziarno dając, obfite plony zbie- 
rali; my zaś, przejęci nowym systemem, uznaliśmy, że zaledwo w sześć 
lat to samo ziarno w tém samém miejscu siane być może, -a ztąd 
powstały wielopolowe i płodozmienne gospodarstwa, A 

Jakże się ten zawiedzie, kto zaprowadziwszy płodozmian /v. 
wielopolowe gospodarstwo u siebie, sądzi, że bez chowu -in wenta- 
rza i pognoju rodzić mu się będzie! . Itorgo 

Żiemia nie próżno nazwana matką, ale pamiętajmyż że jój 
zasoby i siła wyczerpnie się i traktujmy oną jako + sumienne syny. 

Wszystko nam: ziemia daje, wszystko do  nićj powraca; ona 
wszystkie ciała trawi «i tylko niewidzialny gaz powietrzu oddeje, 


„| który ziemię ciągle od jednego bieguna do drugiego obiegając, gdzie 


natrafia na przyciągacze,: pozostaje, łączy się z niemi, ziemię zasila i 
nowe życie roślinom wszelakim udziela. REKE 
Rzuciłem te kwestye jako główną zasadę: w rolnictwie pod 
rozstrzygnięcie szanownych współziomków; w poparciu . mego zda- 
nia jeszcze jeden przykład przytoczę: 
.. Kiedy nabywamy jakie zachwalone ziarno, które chcielibyśmy 
najprędzćj rozmnożyć, szukamy podeń silnćj, dobrze zgnojonćj roli 


=n e 


ogrodowéj i skutek uwieńczy nasze życzenia, bośmy przekonani 
silna rola obficie nam obródzi. > 981538 oe TAIB 
~ Wszystkie 1, i 1/, pognóje, uważam za maszynę zrujno- 
waną, zużytą, która ciągle mechanika dð reparacyi” wymaga.” 

Im maszynerya jest prostszą tém: jest dla każdego zrozumial - 
szą ii dla ludu (w rolnictwie) ciemnego lub mnićj oświeconego przy- 
stępniejszą. INO Saso wiat © ; 

„ Nie byłbym przeciwny temu, gdybyśmy wiecznie . żyli w je- 
dnym' majątku. i sami zarządem się zajmowali;. lecz gdy po. więk- 
szćj części wyręczamy się ludźmi, którzy często się zmieniają, „lub, 


onych to nie zajmuje i nie interessuje, a ścisłych planów i rege- | „i 


strów pognojów mało gdzie dałoby się egzekwować, tóm więcćj 
uważam mnićj potrzebnóm; niech wszelkie */4, i1/ pognojów zosta- 
wią na sztuczne lub naturalne pastwiska, gdzie zastąpione przez 
inwentarz być. mogą, w czóm oszczędzamy. pracy... (wywózki gnoju), 
najkosztowniejszćj w gospodarstwie. /. SRE 

Mocno gnojąc role, nadaję: jej siły do: rodzajności,» która jest: 
nieochybną: i zostawiam oną -wsilerodzyskania samćj «sobą utraco= 
nych zasobów: | | da i ; t 

Mając całą folwarczną ziemię w takićj sile; mam zapewnienie, 
że jaka bądź klęska w*inwentarzach: (bydle lub owcach) -nas spotka, 
a tém samém pastwiska staną się.bezpotrzebne, obsiewając one, wy- 
dadzą nieurodzaj niezawodny, który sbędzie zarazem funduszem na 
kupno i zaprowadzenie nowego, i tym sposobem,"mamr kapitał de- 
pozytowy -w ziemi, i nie potrzebuję z jednego nieszczęścia wpadać 
w drugie (pożyczki). Słabo gnojąc i płytko orząc rolę, żyję tylko 
z dziś na jutro; przed. sobą nie wielki widok, 'po ‘za sobą żaden. sò 

Może znalazłbym część współziomków, którzy tego samego są 
co ja zdania, lecz powiedzą i ci: kiedy i czómbym te pola na- 
wiózł? Prawda, lecz i to zaprzeczeniu nie ulega, że Kraków od 
razu nie zbudowany. Kto nie zacznie, ten i końca się "nie do- 
czeka. Zacząwszy, założę fundament pod budowlę, która niewzru- 
szenie oprze. sę wszelkićj burzy, gdy przeciwnie sama z siebie lub 
mały. wiąteręk (ją jobali. tue e | GORA AD 6 | s. + - BRW 

Z obecnego podania nie szukam chluby, (broń mnie Boże); 
życzliwy tylko wszystkim szanownym współziomkom, z własnego 
traktowania rzeczy takowe podałem i takim sposobem gospoda- 
rowania, z LE] gdzie było 500 korcy wysiewu oziminy i. ja- 
rzyny w proporcyi więcćj, EN więcćj zbierałem jak: brat brata, 
utrzymywano 400. owiec. i 50. rogacizny; w 26ciu. latach mojćj tego 
opuszczonego majątku administracyi, zaprowadziwszy wielopolowe 
gospodarstwo i w połowie „zmniejszy wszy wysiewy „potrafiłem utrzy- 
mae i wyżywić 4,500, sztak owiec i rogacizny. i koni więcćj 200 
sztuk. £) Gi x 

(0 Dziś. w posiadanym własnym majątku 26 włók : folwarcznego 

pola,.gdzie poprzednik mój wysiewał 200 korcy oziminy. i w stosunku 


jarzyny więcćj, w:trzy-polowóm gospodarstwie; dziś w wielopolowóm,. 


zasiewy; do połowy zredukowawszy, utrzymuję 2,000 sztuk owiec 
1-200; rogatego bydła i koni 50. R s KĘ RSE 
iwo Rtoby nie zawierzył tym cyfrom, 'dla' przekonania «się: naócz- 
nie. do siebie zapraszam, Dla tego, kto: posiada. lub' nabywa: majątek 
wyjałowiałych a obszernych pól, miechaj początkowo dzieli ońe"na' 
wielo-polowe 7, 8, 10, 42:i więcćj. rotacyjnych pól, «to jest iżby 
jedńo pole mógł dobrze znawozićj. gdy: obejdzie kolćj-i role będą 
silne, przybytek co orok' inwentarza większy, a'tóm samćm' więcćj 
oborniku, można 'w: takim Stanie rzeczy: bardzo. łatwo: przejść z.12 pól 
na 8 lub z 10 na'”7 i t. p., któ się sam zajmuje, nie;zrobi mu to ża-: 
CU zakłopotania lub szukania i'używania zagranicznych indywi-/ 
duów. "Potrzeba tylko: sea te? zy 
Aby gospodarz każdy był wytrwałym, nie chciwym i nie ską- 
pym, bo taki celu nie osiągnie. Naja tm o AS l 
Dziwię się, gdy słyszę rozumujących lub czytam w pismach: 
u mnie jęczmienia nie można sieć, bo-się-—nie-chce rodzić. - Drudzy 
w płodozmianach ganią przedplonowe zbóża siać, bowiem pszenica 


BROS YW O A A 


się nie rodzi i mnićj ziarna wydaje. Przypisuję to lekkiemu po- |- 


gnojeniu, gdyż z gnojonego poletka nie mam żadnego pożytku, 
nawet nędznego pastwiska, bowiem na gnoju inwentarze jeść nie 
chcą, a'wiemy że ich zdrowiu szkodliwe (zbyt soczyste i wybuja- 
łe); czyż nie lepićj, mocno. gnojąc, obsiać rzepakiem zimowym (ro- 
kiem, pierwćj w ugór wywieziony gnój) lub letnie, grochy, trząski 
Y. mięszanki, — = > ; po ; ' 


że | 
ES "| mnićj plonu (a tak nie jest) czyliz mi nie wynagrodzi ziarno i pa- 
| sza -w przedplonie siane? Nadto, czyż nie oszczędzam tylorakićj  ro- 


Chociażbym nawet (przypuśćmy) miał jedno lub dwa ziarna 


boty (dzisiaj tak' kosztownej) odwracając, redląc, włóczącte rolę 
zgnojoną, kiedy przeciwnie gnój przyorany i na nim powyższe za- 
siańe w przedploón ziarna, prosto do zagona orzę: wini 

Z Radomskiego, dnia 11 Czerwca 1858 roku. © JaW. 
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Korrespondencja, 
i ań ż Powiatu f EA rar 


Kiedyż koniec będzie tym narzekañiom, ' kiedyż z piersi naszćj 
zamiast nieustającego jęku, jaki wesoły wydobędzie się okrzyk! 
O tćm tylko Bóg wiedzićć może; my zaś: śmiertelnicy” przyjmując 
krzyż Pański z pokorą na występne nasze ramiona, ' z madzieją 
w.sercu, a zprawdą na ustach, pchajmy tę faczkę” pełną biedy i 
smutnych wypadków; póki nie przemieni się nasza dola! Po owym 
niesłychanym. wichrze w d. 4 Maja, trwającym bez przerwy od go- 
dziny 36j po północy, aż do czwartćj po póładnia, z nieustającą 
gwałtownością, któren tak w polach jak w lasach i budynkach o= 
kropne porobił zniszczenia: pola bowiem pozanosił piaskiem po 
kilka i kilkanaście morgów, a w niektórych miejscach na 3 do'4 
cali grubo; gdzie zaś położenie było po temu, podobnie do zadymy 
śnieżnej nagromadził piasku, tego nieciekawego materyału, zaspami. 
Powywracał znaczną ilość drzewa w lasach; poobalał * budynki i 
płoty, dachy słomiane poobdzierał, słowem, jak "anioł zniszczenia 
pracował godzin 13, by okolice nasze naznaczyć śtrasznóm godłem 
»ruina.« Od tego czasu do dziś dnia mieliśmy w okolicy najbliż- 
szćj Rawy, w stronę ku Grójeowi; Nowemu Miastu i Mogielnicy, je- 


iden deszcz; ten padał, przez godzin 24, ale niezmiernie drobny i 


z wiatrem, nie przemoczył. więc „jak „ledwie na „1. cal. spiekłą i 
Od tego czasu, to jest od tygodni sześciu, ani 


= D55 4 = 
da. które podobne do ognia 2 pieca piekarnianego,. bicha- żarem na | bój blachy. Czysto utczymane i stawiane, na blasze, a nigdy na 
to pomimowolnie więdnie, a | wolnym ogniu, służą bardzo dłago, rozgrzewają. się. prędko i są 


Mi 


| kožo domů podrzitków, udoskónalił te naczynia ` przez wyszklenie: 


Yao 
rOT38 


producentów owćj haniebnćj . frymarce. Przez zimę. cena wełny 

wysoko, aż nagle spada. o 20.d0 23?/: „Wszyscy, 

co swbtyms czasie, albo potrzebą, albo strachem powodówani,. sprze- 

Srednie deny” żywności na targach Warszawy s:Pragiu| si 

z'upłynionego tygodnia. ję: m3) 4 
Geny bydła z targu Piątkowego. 


znych. stron ciężko uciśnionych finansowo producentów, -a zbadawszy 


wykrył ją przed publicznością, „sr. |kop. | korzec 


|  odż14 (i 
3/6215 221 Słomy pud . . 


Żyta. czbdięet 


dlowe wypadki uznawane bywają, z.prostóm. pojęciem, jak. go u | Pszenicy ditto.. | 1,50 „4 58, „4, Siana fura 1 kadzi akol 
nas nazywają po wiejsku »chłopskim rozumem« w żaden żywy | Grochu. polnego 3169 225, |: »; -3,.: 2.k. |—|— |. 
sposób pogodzić się nie dadzą::. - «55-20 «6 wężuo duą, | -» „gukrowego| 4/67'/z1,285..j Siana pud . .;|)—j34-q disd 
W. Wałowicach pod Rawą, dnia 16 Czerwca 1858 roku. » fasoli... „|, 6,39"/2). 90. | Drzewa.sos. sąż.| 1120: |.. 1048 
St. J. Gryki oae - ++ | 3,3%.4 2, 214 Wél dobry. - 15632 | |. 
SR c Gang Bs: JęsrojęnyA 329.|.2— | » ośródmi. . |43)31.. 
sty Mar WASZE CYZPOWEEWH Są = ; Rs Mąki ze Ró so sia 2 18 » lichy 30| 5 
EET alan tnsa a arista a0ia a 72208 i i psz- prze. p.| 1,90 | Cielos ocz 341 
Naczynia, kuchenne 7 białój blachy | Sya paa dlog: =o Bam: 2: aja 
-ofn si ,szeue s olog i del ostos gh o |) żytniej pytłowóji=j934,]" | Wieprz. dobry. 20,72 ©: z 
`Ile:razy-widzę: skład glinianych. naczyń kuchennych, „staje, mi żytniej razowej|--|— m DSi gredi 15,55 £1 
żywó przed oczy; wielka, <stosonkowo „do ich użyteczności, koszto- | gryczanej pud |—/4l | | Pa. 220 el 9,16 
wność tych wyrobów. Trochę ich. psuje „się przy. suszeniu przed Kaszy jaglańćj cz. 10; 33/3 Masła ud.” | 614074 * | 277 
wypałeniem, więcćj w czasie wypalania i wyjmowania, z pieca, na-. | „* aya żw. | 6,89 | Słonmy ». .'. | 4]607-P PT" 
+ stępnie; wiczasie: ładowania, transportu i wyładowania, a z kupio- | * bnej -11535/981/3 Kartofli czetw. | KaTa |" 
18 »_ jęcz. perłó.|14(16- "Okowity wiśdro| 2 GOP Enka 


nychone: targu" dwóch. garnków przynosi, często gosposia wiejska, 
rożweseloha ziemniaczanym nektarem, jeden. tylko do domu. Ozdo- 
biońy sztuką druciarską kosztuje. już. dwakroć tyle. co na targu ko- $ 
sztowáł, lecz2'lub 3.miesiące służby. na gorącćj blasze sprowa- | M twa bydła rassy stepowćj eztu 
dzają'jegó przepalenie ; i: osłabienie. drucianego „pancerza, jeżeli ur, z opasów sztuk 90, z Kr estwa psi Pele krajowćj sztuk; 
służna <garnczafzom nieostrożność kucharki nie przyspieszyła wcze- . 36, w ogóle sztuk 892, wieprzy 926, ciełąt 994, baranów -=$! 
śnićj: jeszcze śmierci: glinianego „ryCeTZA» o sio sispisis ota SĘ z tych zakupiono na miejscówą konsumcyą Wołów sztuk 668; wież” 
- Zważywszy ułomność, a ztąd niepewność. i. kosztowność gli- | przy 650; cielęta wszystkie; na liwerunek wołów” "szi »g;: 
nianych naczyń kuchennych, oddali wszyscy możniejsi hołd. naczy- | z bydła stepowego *wyprowadzono do Łowicza 17; do Gzęstochowy 
niom miedzianym. Kosztowna wszelako naprawa i odnawianie ich | 24, do Płocka *33y do Zgierzac12, do Powązek: na Jiwetunek148,; 
spodków;: gdy <się -przepalą; nadto—pod karą śmierci lub niebezpie-_| do Skicrniéwit 8; do Mokotowa 10. *Z wołówsestepowych 9paso= 
cznego otrucia: się grynszpanem— nieodzowna czystość. i pobielanie | wych, które 'w kraju kwarantannę dodatko wą odbyły: doo Wilano-, 
tych naczyń, kazały je zastąpić żelaznemi., polewami, t. j, szklone- | wa'2, dó Piasecźna 8, do Czerniakówa 13s do Praszkowa, |do Bo- 
mi: we środku. „Lecz i te nie „okazały się wcale- dogodniejszemi., | rzęcina 1, do Wołi'3; do Elnerówki 3, da Zakroczymia 8,:do Słu: 
Beżpieczniejsze: dla :zdrowia, służą dobrze, tak. długo tylko, .dopóki,| żewa “E, dó Skorosz “t, do Załusk =3 >do'*Tarchomina 1, «do Małego. 
nie <odłupało się wyszklenie;: poczćm dostarczać zaczynają przypra-. | Dębego 5: Rassy“ krajowej do różnych miejsc Królestwa: sztuk; 8.x 
wy: do*pofraws pożądanej chorym na blednicę,: ale nie zdrowym i Rozprżedano 'w' ogóle sztuk 891. Pozostaje redianeńtem ib: 13: aga) 
rumianymi e Siero rere ają się powoli,, a jako ciężkie, . z i ma h 
TS KURS GIEXDE BERKIŃSKOEJ, 
Dnia 24 Czerwca 1858 roku. j 


» 0» ordyń.| 5/417 Szumówki » ° 
Słomy fura „. |—|— i 


Wprowadzono: z Cebar dła rassy stepowćj sztuk 766, 


wylatują: sanie <ż'ręki, jak mówią kucharki, „gdy która, nie,mogąc u- | = 
| trzymać. w ręcć gorącego uszka, upuszcza garnczek na stół dab na., 
| ziemię i zbiera pozostałej niego, bezcenne. skorupy. eg 
"Od wszystkich tych wad; smi są, naczynia z biąłćj blachy.. 
Łączą w sobie, lekkość. glinianych, trwałość i prędkie rozgrzewanie, 
sięcnaczyń miedziańtych, a. są .czystszemi, od: żelaznych i miedzianych, 
zamiast wyłania, cyng tylko pobielonych. Lutoyane, rozlóźć się mo- 
gą prźy nieostrożnóm goto waniu potraw.pochłaniających wiele ciepła, 
dla tego powińny: być mitowane (nitablamij "w spojeniach., Trzy, 
cztery i więcćj: gatncowe powinny -mićć  u.góry i u spodu. obręcz 
z grubszćj blachy, a zupełnie duże - potrzebują prócz. tego, wzmo- 
cnienia dwoma prostopadle do obręczy. wprawionemi paskami z gru- 


płacą 
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»._ Obligacye 500-złotowe.. + + oe osant 
Certyfikaty. B. P. na Oblig. Cząst. lit. A. 300 złp. 
; » B. 200 
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